GAZETA LN 


N* 88. 


W Poniedziałek 


adomości kraiowe. 

Z Wiednia dzia 24. Maia, — NN. Cesar- 
stwo Ichmość , w towarzystwie Arcy - Xuążąt 
Antoniego, Jana i Rainera, Arcy Xiężney 
Łeopoldyny, Małśonki Królewica Następcy 
Portuzgalskiego i Brazyliyskiego, tu- 
dzież Frolewica Następcy Bawarskiego È 
iego Małźonki, oglądali d. 17. b. m. wynale- 
zione przez Pana Girarda, a w Hirten- 
bergu koło Baden ustawione machiny do 
przędzenia Inu, i okazali wynalazcy za do- 
skonałość tych machin , w sposób dlań nayza- 
szczytnieyszy, naywyższe swoię ukontentowa- 
nie. Machiny te, na które N. Cesarz i Król wy- 
malag: y nie tyko wyłączny dał przywiley, ale i 
pieniądze z góry zaliczyć mu kazał, oglądane by- 
ły przez światły.h, nieuprzedzonych znawców, 
Krórzy uznali ie za nsydoskonalsze od wszyst- 
bieb dotąd w:adomych. i za naystosewnicysze 
do właściwey Inu natury, gdyż bardzo „równe, 
mocne, i 40 łkania zapełme dobre nici przę- 
dą. Pomnożenia tych machin, obieeuie han- 
dlowi płoinem nayenakomitsze korzyści. (Wy- 
nałazca ogłos: wkrótce warunki, pod któremi 
fabrykancii nowi przedsiębierty tey pożytecz- 
ney gałęzi przemysłu, tych len przędzących 
machin nabyć będą mogli.) 


Wi 


N. Cesarz i Król raczył sweiego Szambe- 
lana, taynego Radce, i dotychczasowego Pr:- 
zesą nadwerney Instancyi Policyi i Cenzury, 
JVV. Hrabiego Sedlnitzky, mianować nay- 


łushawiey rzeczywistym Prezesem teyże Instan- 


eyi. Mi.n:wany, wykonał d. 22. b. m. przed 
N. Panem przysięgę, a W. Ochmistrz nadwar- 
ay, Xiążę Traultmannsdorf, przedstaw;ł 
go uro. zyście zebronym u siebie wszystkim 
Urzędoikom nadworney Instancyi Pelicyi i Cen- 
Zury. 

Deputacya wykupna i umorzenia ogłosiła 
dzisiay, że d. 27. b. m. spalona znowu będaie 
pubheznie summa Dzi sięciu Miliionow 
Złotych Reńskich owych papierowych pienię- 

J» które weszły droga pożyczki, GiWorzo- 


VOWSKA. 


2. Czerwca 1817. 


ney Fatentem g dnia a6go Października na 
prowizyę po 5 od sta w monecie konwencyyney. , 


Okólnikiem rządowym została nəleżytvść 
pocztowa od listów, z dniem 1wszym Czerwca 
r. b. Eacząwszy, na nowo urządzoną. Ta należy: 
tość płacie się bę zie według propercyi odie- 
głości mieysc oddawania listów na pocztę, od 
mieysc odbierania onychże ż poczty, a to w 
m.arę trzech stacyi po-ztowych. O4 listu po- 
ieiyńczego, pół łóta ważącego, płaci się na ie- 
dną do trzech stacyi poćztewych 6 Krayc. w 
W.W.; na 3 do 6, 12 Kr.; na b do 9, 18 
Kr.; na 9 do 12, 24 Hr.; na 132 do 15, 30 
Kr.; na :5 do 18, 36 Kr.; a na więcey iak 
28 stacyi pocztowych 43 Kr. w W. YY., albo 
24 Hr. w monecie konwencyyney, która wszę- 
dzie dö kursu po 300 za 10v iest zastose- 
wang. Od, listu a łot ważącego płaci się do 
3ch stacyi pocziowych 12 Kı., a nad 18 stacyi 
a ZR. 24 Br.; i t. d. Od naycięższego listu, 
iaki się przyymuie, to iest ed listu 42 łótów 
ważącego, płaci się na maymnieysaą odłegłość 4 
ZŃ. 48 Kr.; a na naywięhszą 33 ZR. 36 Kr. 
w W. W., albo 14 ZR. 1:2 Kr. w monecie 
Łonwencyyney. Od naylekszych listów za gra« 
nicę idących, płaci się podobnież według od. 
ległości (u których tu uaywiększa O 12stu sta- 
cjach pocztowych) bierze się, od 6 do 42. 


"Br. w W. W., a ed uaycięższych od 4 ZR. 


48 Kr. do 33 ZR. 36 Kr.; ustańewiono dla 
nich 5 stopni. Od tych listów płaci się rale- 
żyteść tylko według edległeści wewnątrz Hra- 
ów de Cesarstwa należących , to iest od miey- 
sca oddania listu na pocztę, aż do granicy, lub 
od granicy aż do mieysca odebrania go z pocz- 
ty; prócz tego musi takoż i należytość prze- 
chodowa (transits), iak dalece takową za- 
graniczne Państwa pobieraią, tak , jak dotreh- 
czas, bydź powracaną. Nałeżytaść od listów 
powinna się w każdym Ħraiu w walucie obieg 
maiacey płacić; w korrespendem=Yi zaś wewnątrz 
Kraiu, płaci się raz tylko, a mianowicie przy 
odebramu hstu z poczty przez edbieraiącego. 
Od tego wyięte są listy, które oddawca fran-- 
kuie, tudzież listy od stron prywatnych do 0» 
sob ed opłaty należytości pocztowej uwolnie- 
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mych, lub de Władz publicznych „przez pocztę 
posyłaiące się, i listy za granicę przeznaczo- 
ne. Od wszystkich tych listów powinna się 
należytość zaraz przy oddaniu ich na pocztę 
płacić. Na owe listy, od których się przy ed- 
bieraniu ich z poczty płacić powinno, przy- 
gotowane będą w Urzędach pocztowych miey- 
sca do składania, gdzie ie każdey godziny aż 
do wyznaczonego czasu zamykania wkładać bę- 
dzie można. Owe zaś listy, od których należy- 
tość przy oddawaniu ich na pocztę płacić się 
powinna , muszą Urzędnikom pocztowym bydź 
wręczanemi. Gdyby listy, albo paczki do tego 
ostatniego gatunku należące, bez opłacenia nà- 
leżytości w mieyscu składania listów położone 
zostały, mie powinien ich Urząd pocztowy da- 
ley odsyłać, chociażby nawet do Władz pu- 
blicznych adressowane były; lecz ma się zro- 
bić kopiia adressu z zapisaniem dnia oddania 
na pocztę, i z adnotacya , że odesłanie z po- 
wodu niezapłaconey należytości , nie nastąpiło, 
takowa zaś kopiia ma się na domie pocziewym 
publicznie przylepić. WVłaściciel może naów- 
€zas przez złożenie należytości odesłanie listu 
wyrobić, albo go sobie po udowodnieniu pra- 
wa własności odebrać. Jeżeli zaś w przeciągu 
czterech tygodni ani iedno ani drugie nie na- 
stapi, naówczas list. pod dozorem: publicznym 
spalonym ` zostanie. -—  Hażdemu wolno iest 
listy do niego adressowane odebrać , lub też 
nie przyjąć, W ostatnim razie zostanie list ze 
streny Urzędu pocztowego do tey stacyi odesła- 
nym, gdzie go na pocztę gdzie oddano, tam zaś 
będzie kopiia adressu publicznie przylepioną, a 
tah otrzyma właściciel listu sposobność odebrania 
go sobie nazad po poprzedniezem udowodnie- 
miu własności. — List tym sposobem na powrót 
odesłony, któregoby w przeciągu dwóch mic- 
sięcy od dnia przylepienia adressu iego nazad 


nie odebrano , będzie pod puvlicznym dozore n. 


spalonym. — Na każdym adressie należy oprócz 
staeyi podania listu na pocztę ; także mieysce, 
w którem ma bydź oddanym, a ieżeli się w 
temże mieyscu żaden rząd pocztowy nie znay- 
duie, naybliżsey takowy AJrsąd , iako też Kray 
albo Prowincya, gdzie mieysce odebrania listu 
położonem iest, dokładnie i. czytelnie wyra- 
zić.— Te rozporządzenia wydane są dla wszyst- 
kich Krarów do Cesarstwa Austryachiego' nale- 
„żą ych, z szczególnym tylko wyjątkiem Lom- 
berdzko-Weneckiego Królestwa. 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia 


Ministeryalna gazeta Lendyńska Kuryer, 


semper 


umieściła pod dniem Śmym Maia traktat 
względem żeglugi i handlu między NN. 
Królami Angielskim i Sycyliyskim, w Lon- 
dynie dnia 26go Września a0106go zawarty. 
YY skutku tego traktatu zezwolił Król Angie! 
ski na zniesienie wszystkich przywileiów, które 
Poddanym iego na mocy dawneyszy h ulta- 
dów w królestwie Neapolitańskiem służy- 
ły i jeszcze służą, a to za zmn cyszenie o 10 
od sta w owych daninach, które się od towa- 
row z Angli i osad Angielskich pochodzą- 
cych, według taryffy od dnia 1go Stycznia 
181630 ustanowioney, w Królestwie Obu Sy- 
cylii opłacać miały. 

Dnia 6go Maia przechodził bawiacy teraa 
w Londynie Xiążę Wellington z dwiema 
Damami przeź nowy most Waterloo (który 
dopiero dnia aBgo Czerwca uroczyście otwe- 
wzonym bydź ma). Robotnicy poznali Xiążęcia 
i powitali go powiórzonym okrzykiem: Hur- 
wah! 

Dnia 4go Maia aresztowano w Londy- 
mie pewnejo malarza o zdradę główną obwi- 
nionego, nazwiskiem Carr, w pumieszkaniu 
iego. Badano go i do więzienia oddano. Po- 
mieszkanie iego przegłądano iuż podczas arest- 
towania Watsona i współwinowayców. Carr 
malował przed kiłku laty dla Króla w Winds 
sorze. Dniem przedtem aresztowano pewne- 
go sutycharza nazwiskiem Holl. Po skończo- 
nem badaniu oddano go do więzienia. Jest ón 
podobnież a zdradę główną obwinionym. 

Rząd Angielski miał wydać rozkazy, aby 
kilka fregat uzbcoić i tym celem pewna liczbę 
dobrych maysków zaciągnąć. Przeznaczenie tey 
wyprawy nie iest wiadomem. 


` Francya. 


Według wiadomości z Lille, zostali owi 
„strzelcy pułku Wandeystiego, którzy w teatrze - 
tamecznpm wygwizdali te.gicenego aktora Tal- 
mę i zdrożneści popełnili, do cytadelli zeprowa= 
dzeni, gdzie ich przeł Sądem waiennym sta- 
wić maią. Minister, wydaiąc rozkaz aresztowa- , 
mia, napisał: „krel chce, aby z tymi wszyst- 
hini, którzy przez oparznie zrozumiane przy- 
wiązanie do sprawy luólewskiey, sp <koyność 
publiczną mieszaią, z naywiększą surowością 
postępowano.* i 


N i 


Xiążę Pawcł Wirtemberski udzielił 
(umieszczony w przerzłyn numerze gazety naszey) 
list swoy do tajucy Rady Mrólewskiey, tak= 


e m cy 


í De 


ĉe i Zgromadzeniu Stanów, przez odezwę, któ- 
ra, iak zeSziutgardu donoszą, za staraniem 
pewnego stronnictwa, umyślnie w wielkiey licz- 
bie drukiem rozgłoszoną została. Brzmi ona 
lak mastępuie z . 
Wysoce szatowne Zgromadzenie 
Stanów! Z troskliwą uwagą zwróconym iest 
warok móy także i 2 daleka na Qyczyznę. Jak 
surowem było zrządzen.ie Opatrzności, przez 
kióre się naruszenie doyrzałey przez wieki 
Hu nstytucyi podobnem stało, tak niewzruszoną 
była ufność moia, że czas iagodnieyszy, odwa- 
gę Obywateli do odzyskania nieoszacowanego 
„hleynotu tego ożywi. Przyszedł ten czas, a 
e nim usiłowanie Ludu Wirtemberskiego. W 
ciągu walki nastąpiła zmiana Rządu. Setca 
wszystkich ożywiły się nowemi nadzieiami, 
gdy właśnie ote pok zała się propozycya Rzą- 
du, która w podstaw'e swoiey obowiązek uzna- 
wania dawnych praw konatytucyynych nA 
ìe, a w osnowie swoiey na pożyteczne urząd%e- 
nia wprawdzie zezwala, ieduakze dawne i nie- 
uchronnie pstrzebne ustanowienia do bezpiecz- 
nego onychże utrzymania, prawie całkiem u- 
chyla, gdy tymczasem cbeenie znowu dla do- 
tarcia tego, co Ludowi iedynie iako pro- 
iekt podano, używaią środków, Bitórym jeszcze 
gzczególn e tylko imienia przemocy nie dostsie. 
Jek niebezpiecznem, iak do wykonania niepo- 
dobnem iest to przedsięwzięcie, sadzę, iź w 
załączonym tu liście wyiuśniłem, który dla cią- 
głego milczenia Rządu o tym przedmiocie, ze. 
strony naybliżseego Agnata do tayney Rady 
Królewskicy koniecznie pisanym bydź musiał. 
Gily mi nawet obcą iest wszelka myśl działa- 
nie przeciwko dobru publicznemu dla prywa- 
tnego interessu, przeto zawisło moie uznanię 
tego, cv między Ñzadem a Stanami zawartem 
bydź ma, iedynie tylko od wolnego i niepadle- 
głego zezwolenia Sianów. WVysoce szanowne 
Zęromadzenie Stanów, było dotychczas na 
utrzymane także i szczególnych praw z po- 
myslnością ogółu zgodnych, z chwalebną gor- 
liwością pamiętnem ; ieżeli “y prerogatywy pierw- 
szego Apna a eórnieyszemu celowi ustąpić imu- 
siały, niechay się lakże i to stanie, ażeby w 
czasie cnota obywatelska wstaliła zdanie pu- 
bliczne, że się owe prerogatywy nie w niego- 
dne ręce dostały. Wysoce szanownemu Zgro- 
madzeniu Stanów nayżyczliwiey przychylny. — 
(Podpisano) Paweł Xiażę Wirtemberski. 
W Hanau dnia 20, Kwietnia 1817. 


„Oto iest odpowiedź tayney Rady N. Bró- 
la Jmci Wirtemberskiego, dana Xięciu 
Pawłowi Wiriemberskiemu na (umieszczony 
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w praeszłym numerze gazesy uaszeyj list iegó do 
teyże Rady: 

List W:szey Królewicowskiey Mości z dnia 
20g0 z. m., którego przedmiotem są układy 
ze Stanami Wirtemberskiemi względem 
proiektu do nowey Korstytucyi, «bwinia tak 
ciężko Nieboszezyka Prola i Rząd teraźniey= 
Szy , iż odpowiedź na niego poczytuiemy zå 
wieluą ofiarę, która iedynie tylko g wyrałnego 
rozkazu panaiącego.tersz Nayłaśnieyszego Króla 
Jmci ponosiemy. Pomiamy wszystkie , do istoty 
rzeczy mie należące krzywdzące przyciuki 
owym osobom „, htóre do dzieła Ronst;= 
tucyi. dotychezas wpływały, ograniczaiąe się. 
'w tey mierze tylko na przytoczeniu tego: że 
właśnie ciż sami, blórych się owe przy- 
cinki życzeć zdaią , maycelniey przyczynili się 
do proiektu ze strony' s. p. N. Króla Jmci 
przyiętego, ażeby dla Zastępców Ludu Wirtem- 
berskiego na pewne punkta kardynalne, iako 
podstawy układów względem obopólney ugody 
Konstytucyyney zezwolić, z czem oraz wyrażne 
oświadczenie połączonem było: iż Stanom nie 
wzbronione wszelkich przepisów dawnieyszych 
ilonstytucyi, Htóreby za istotne albo też za 
pożyteczne poczytywały, przedmiotem ukł:dów 
uczynić, i że z tych propezycyi wszystkie ©- 
we, które tylko z dobrem Państwa są zzodne, 
do' powszechney Konstytucyi rzeczywiscie praj- 
iętemi będą. Co do samey głowney istoty 
rzeczy pokazuie się- z drukowanych rospraw 
stanowych , że pomieniena podstawa układów 
ze strony liządu dotychczas w żad n' sp töb 
uchyloną nie iest, a zarzut, żakoby sę Nal 
teraźnieyszy w takiem mieyscu postawił, żakieby 
go od obowiązku uznawania honstyiu yyn:ch 
praw Ludu uwalniało, iest tem tru nieyszym 
do poięcia, ile że panuiący teraz N. Król Je- 
gomość, podezas nowego zagaieniu Zzromadze- 
nia Stanów w dnu 3. Marca v. b. ne tylko 
obowiązek dokonania dzieła przez s. p. N. Oy- 


„ta swoiego rozpoczętego, leez także i maxymę 


przyięcia wszystkich ieszcze użytecznych prze- 
pisów dawney Honstytucyi kraiowey, za pod- 
stawę nowey fionstytucyi , publicznie u. 
znał. Jeszcze mniey daie się usprawiedliwić 
ten zarzut; iakoby Rząd zezwolenie Stanów 
na podany im proiekt do HK. nstytucyi sposo- 
bem wolność i niepodległość onychże narazı ia- 
cym chciał wymusić. Wszak nie :tylko pub'icznie 
wiadomo , iah tardzo się Rząd Jego Króle 
skiey Mości poważeniem. prawa i prawdy wy- 
szezególnia , lecz także przy udzieleniu owego 
proirktu Stanom wyraźnie do poznania dann : 
iż każda odmiana, którąby ga poprawę, albo 
też tylhe za nieszkodliwą uznać można, z o% 


X 2 


E— 


chotą przyjętą zostanie. Oddaiemy się więc 
naspokaiaiącey nadziei, że, ieżeli Stany, na 


obowiązki swoie dla Króla i. Qyczyzny pamię- ' 


tne, przywiedzenie do skutku Konstytucyi dla 
ohopoinych stosunków przyzwoitey, ustawicznie 
-pa oku mieć bedą, szczęśliwego ukończenia 
dot,chczesnych rospraw wkrótce spodziewać 
się będzie można, i sądzietov, Że wtym wzęlę- 


dzie nie za.hodzi obawa, aże» niestosowności, 
w 1akie diwni ysi» Monarch"wie- Wirtem- 
'berscęr w nieporozumieniu się ze Stanami, 


za pośrednietwem „Współczłonków Domu pa- 
nu ącego pod tytułen: Agnatów t Następców 
fileekhomissowy:h wplątanymi bywali, w tera- 
Żnieyszy.h  kolicznościa h odnawiać się, miały. 
Na każdy przypadek iesteśmy upoważnieni 0- 
ówiadczyć, że N. Król Jegomość teraz panuią- 
cv, wtym pnukcie owych Zasad, kóre s. p. 
IN. Oyciec iego wyrzekł, i onemiż się rządził, 
niewzrusz :ną stałością trzymać się będzie, i 
wtrącan'a się Wspołcałonków Domu Królew- 
skieyo w abeene rosprawy z Zastęp:ami wier- 
nego Ludu swoiego bynaymniey nie dopuści , 
ile że Jego Królewska Mość z iedney strony 
iaż sam mocno postanow ł starać się O to, by 
pr.w Korony i Domu Królewskiego żadnym 
sp sobem nie nadwerężane, Z drugiey zaś stro- 
ny, st s nhi Współczłonków Domu Królew- 
shiego, tak między nimi samymi, iako też Z 
Głową rodzinną, przez osobne prawe debla- 
dnievsze przepisy swoie otrzy maią. Zostaiemy 
z uszanowaniem VW.szey Królewicowskicy Mości 
_na:uciseńs.ymi., — ( Podpisano) v. d. Lühe; 
Hrabia Zeppelin; Franquemont; Wan- 
genheim; Phnull; Vellnagel; Otto; de 
Wächter; de Hartmann; de Lempp; de 
Karner. Z;odność z oryginalnemi podp:sami 
zaświadcza tayny Radca Legacyyny de Ley- 
pold. — W Sztutgardzie' dwa 10. Maia 
a817. , ] 1 | 
Waględem (episanych w 83cim npmerze ga- 
sety marzey) 5 en burahwych, które dnia 3 go 
Kwie'nia w bramie pałacu Stanów W irtem- 
berskich zaszły, uchwaliły też Stany a. 7ga 
Maia ie nomyś!lnie adres do Króla. Oświad- 
czyły w nin, iż gdy rozpoczęte zaraz po 00e- 
bran u Resiryptu M»narchy badania , żadnych 
dostateczny.h wiadomości o wypadkach dnia 
30. Kwietna nie obiecywały , wybrano więc 
Konmissyę, która-y w 'ey mierze zdała spra- 
wę. Pokazuie się z ney: 2.) iz wspomnione 
ba linia nie mogę mieć easpokaraiącego skutku, 
głyż się tylko do sali posiedzeń r z iąg 45 
2.) iż nie meźna nie pewnego wiedzieć o nie- 
rzyzwoitościach, iakie wz ledem poiedyńceych 
AM popełoiunoj nie zaszły bowiem ża- 
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dne występki nezynkowe , ani ebelga prawnie 
dowiedzioną została; 3.) iż w sali obrad nic 
nie zaszła przeciwnego prawu, i że żadnego 
nie możua znaleźć śladu, aby osoby w sali bę- 


„dące miały iakowy związek z ludźmi przed 


salą. Ubolewaią Stany, iż nieprzyewoiie ucze- 
stnittwo Ludo w wicihiem dzieie HKonstytu- 
cyi, wzbudziło nieukontentiowan'e Monarchy» 
Sądzą, iż nadał nie okaże Łud tego ucze- 
stnictwa, przestępuiąc granice prawem wsha- 
zane. 

= Po kilku nader burzliwych sessyach i 
żywych .sporach, przyięły nakoniec Stany” dnia 
9. Maia zasadę stanowienia prostą większością 
głosów względem artykułów p danego im pror 
iektu Konstytncyi. Był: 57 kresek za tą zae 
sadą, a 55 przeciwko. Nazaiutrz  przesłały 
stosowny adres do tayney Rady.- Szczęśc.em o- 
brady te nie odbywały się pubłicanie ; inaczey 
bagien namietnoś i i nieporozumienie mogłyby 
łaWo były smutne zrządzić wypadki. Tak więc 
ukończyły się nudne, a blisko 12 tygodni 
trwające przeszkody do obrad względem Hor- 
stytucyi. 


Szwecya i Norwegiia. 
_ZSztokolma donoszą pod dniem 2gtym 
Kwietnia co nasiępuie: „Akt. tyczące się daw- 
mey wzmianiowanych wypadków w Goitlan- 
dyi, zonyduią s'ę leraz w Sadzie nadwornym. 
JeneralnyAudytor Tardijasit iuż się powrócił, 
a badanie iest ukuńczenem. Opre-z Lekarza 
Beręgelina stat się także kary godnym pew- 
ny Magister chirurgi Store, ich» autor obra- 
Żaijących poezyi. Wreywieziono tu ieJnego od 
służby uwelnioneżo boru znika ,. nazwiskiem. 
Lientfelda, ktory się gewney Nayiaśnieyszey 
Os.bie odgrażał. « 3 
„Pewny Liendbom, który przez fałszy- 
we doniesicnia bjł powodem badań w Marcu 
przedsięwzięltych , otrzyma wkróte zasłażony 
wyrok.» " - i j 
„Żałnierze z niektórych pułków, otrzymali 
rozkaa wyruszena do robots około twierdz 
Daleroe i Waxholm, leżącysh tuż koło 
Sztukolmu. Maa rəbé także nową prze- 
chadzkę ożuło pomnika Króla Karola XII1go, 
który tu wystawić zamyślaią. Także i,k ło 
warowni Efsbórg, tuż poa G thenburgiem 
położ me;, będzie się łego lata robić, a do 
roboty nad kan-łem Goethrysk>m wyznacze- 
no, oprócz wysłanych tamże korpusów pioniier- 
skich, ieszcze 4000 żołnierzy, to iest na linii 
Zachodaio-Goethyysk ey 1970, a na linii Wsche- 
dnię-Goethyyskiey 2030. 
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